CANT PRENUMERATY: 
Prenuzsgrata miejsenwa jedn wydania bez 
dosiewy K 19-80, z dostawą K 12%0. ~- Prenu- 
merata miejscowa ebydwu wydaj bez dostawy 
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GAZETA 


Ogłoszenia 


przyjmuje Administracys, ul. Sokoła 
L 4, gdzie taż udzięla sią bezpłatnie 
wszelkich wyjaśnień i porady w spra- 
wach reklamy, w szczególności przy 
układaniu treści ogłoszeń. 
W Warszawie nabyć matna „Gazetę Poranną* 
1 „Gazetę Wieczorną* w Biurze Qzienniktw 
Promień", al Widok i 18. 
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Nr. 5110. 


Ból o Rosye 


W nadwiślańskim 
grodzie pomorskim. 
Z wycieczki po b. zaborze pruskim. 


toc pecięgęcz Torunia. — Stare | powe miasto. 
— Dwie wrogie społeczności. — Ślady german- 
zacyi. — Przyszłość Torunia. — Postępy poloni- 
zacyi. — Ruch przejezdnych. — Bajecznie niskie 
>eny mieszkań. — Pasek na domy dz.ęki zarzą- 
dzeniu p. Seydy. — Ceny w Toruniu. 


(Korespondencya własna „Gazety Wieczornej .) 


Toruń, 28. lutego. 

Niefdtóre miasta b. zaboru pruskiego mają ja- 
Kaś moc przycjągająca. Jechałem do Gdańska, a 
utknąścam w Toruniu i ani myślę z niego „wycią- 
pać', rmówłąc gwarą tamtejszą. Bo też Torań 
wart dłuższego pobytu —- bierze nawet „okusa w 
mim stę na stale osiedł.ć. Stare miasto w obrębie 
fo.tyfikacy! pamiwające czasy krzyżackie, obfituje 
w mbyti średniowieczne na równi z Krakowem. 
Nowy Toruń zaś nie powstydzi się najbardziej eu- 
cobejskich metropoli. Tłw. bydgoskie przedmie- 
Se ze swoiemi wiłami, kiagnącemi się wzdłuż głę 
bolepo parku miejski nad Wisłą, zarośmętę- 
go staremi jodłami, nra sobie nic równego nj- 
wiae w Polsce. Miasto liczy przeszło 140.000 mie 
szikańców, a jednak jest to dotąd małe miastszzko, 
drysSte. schludne, newiedząca, co to błoto nawet 
w najwieksze pluty, mimo wszystko mieścina 
dhoć rozłożyła się ma znacznej przestrzen. Po- 
wód w tem leży, że jak każde inne miasto b. za- 
boru pruskiego składa się z dwóch części zup.ł- 
me odrębnych i ze sobą miepowiązanych żadne- 
mą więzami Żyły tu dp tego czasu dwie odusab- 
aliające się srołeczności, niemiecka i po!ska, któ- 
Ta w czasje wojny pod wpływem terroru jak! roz- 
zuctrwałeni Niemcy zaczęli wywierać w swojej 
rozwydrzomej bucie, skurczyła się, zamknęła się 
w sobie, starając się nie zwracać ma Siebie uwagi 
aby uniknąć prześladowania i brutalizowania. 

Opowiadano m}, że w roku 1915 jakiś kultur- 
träger z pod cemncj gwłazdy, wydarł „polskiej 
paniłemce kolczyki z uszy, rozrywając je dłatzgo, 
że klemociki miały formę orłów polskich. I zbro- 
śe tı nie zostałą ukarana, mimo Skargi. 

Wśród takogo to ucisku żyła srołeczność 
polska Torunta Nie należy się tedy zbyt dziwić, 
dożeł pozornie miasto iest zgermanizowane, że 
uagsy ga sklenach wylacznie po niemiecku brzmią, 

Ciąg dalszy na stre 2.giej 
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Lwów, środa 5 marca 1920 


nia zawarła pokój za z$0 
wą trwa di 


południe 


Ros X 


alej! 


da — 


Estonia zawarła pokój za zgoćą i zac ętą Angli! 


Wiedeń, z. maruda. 
(Telef.) (fr) Ze Sztokholmu dumoszą: Mimo za- 
przeczeń rządu angielskiego potwiandzają się wia- 
domości, że rokowania nieriicya!łne odbywały się 


(dawno już między Angiig a bolszewikami, a roko. |za zezwelowkiw: i zachęta AnShi. 


BEA 


wama między O‘ Gradym a Litwinow=<tm tylko po- 
zoruie miały Za temat wymianę jeńców. Lloyd 
George prowadził już dawniej z bolszewikami ro- 
kewania, a że EStowła zawarłą pokój to stało się 


„Rumunia będzie drugim wyłomem w murze, otaczającym Rosyę!* 


Wiedeń, 2. marca. 
, (Telef.) (fr) Ze Sztokholmu donoszą: Rząd so- 
wietów zwrócił się z P.mowną notą pokojową do 


dkiej, Rumunia przyjmie propozycyęg ł rozpocznie 
rokowania. W ten sp.sób zdaniem owych pism, 
Rumunia po Estoni ibędzie drugim wyłomem w 


rządu rumuńsk'ego. Według zdania prasy sowie- |murzę Otaczaiącyin Rosyę. 


Szczęśliwi. Którzy.. uwierzą! 


Wiedeń, 1. marca. 
tTetef.) (fr) Do Hels'ngforsu donoszą z Mo- 
Skwy: Rząd sowietów powziął uchwałę, że w ra- 
zie zawarcia pokoju z wszysikiemi państwami 
pnia noir 


| zostaną dopuszczone do rządu także elementy nie- 
komunistyczne. Rząd sowietów zastosuje się d? 
woli ludności. 


Walesa o Rosyę południową ne ustaje! 


Wiedeń, 2. marca. 
(Telet) (ir) Z Bukaresztu donoszą: Napór art- 
mii czerwonej na Krym został powsrrzymany. — 
WoĄSką ochotnicze wyparły armię czerwoną na 
północ na ATmiańsk i Perekop, Wszystkie ataki 
armii czerwonej by Zdobyć linię Siwasz--Gaga- 
nasz zosta,y odparte. Nieprzyjąciel poniósł znacz- 
ne straży, most blejowy nad morzem został wy- 
sadzony w powietrze, jeden z pociągów bolszewi- 
ckich został w tych walkach ciężko uszkodz.ny. 

Wiedeń, 2. marca. 
(Telef.) (fr) Z Moskwy donoszą: Nieprzyjaciel 


WARSZAWSKI SYNDYKAT DZIENNIKARZY 
OPRACOWUJE PROJEKT USTAWY DZIENNIK. 
Warszawa, 2. marca. 

(Pa1.) zarząń Syndykatu dzienisarzy waT- 
Sż.-wskich pod przewodn ctwem p. Jana Dąbskie- 
go na zebramu vrczorajszem zajął się wnioskiem 
p. Dąbskiego i tow. 0 umormowaniu stosunków 
prawnych zawodu dziennikarskizgo. Po ożyw o- 
Inej dyskusył Zarząd na wm.osek redaktora Ehren- 
bergera powziął mastępulącą uchwałę: 

„Zarząd syndykatu Stoi na stanow sku, że 
wniosek sejmowy o unormowanie stosunków pra. 
wnych zawodu dzienn arskizgo jest wnioskiem 
zgłoszonym z prywatnej imicyatywy poselskiej 
ł że Zarząd jako taki nie miał dotychczas spo wb- 
mości sformulowamia swojch życzeń i propozysyń 


skoncen'rował swe siły wzdłuż rzeki Manycz 
cefem stawiania op ru i powstrzymania pochodu 
armii czerwonej. Wojska czerwone po dobrze 
iprzygotowanym ataku przałamały całą linię ob 
ronną i zepchnęły nieprzyjaciela w kierunku po» 
łudniowym, Wojska sowieckie posuwają się 
wzdłuż linii k lejswej Wecykokniażewsk_Jeka- 
teryncidar szczegóiniej zacięcłe broni Se nieprzy: 
iacel na południe od Rostowa, Rzucił om tutaj 
i najlepsze swe pułki chcąc utrzymać w swych re- 
kach linię kolejową. 


w tej sprawie. Zarząd syndykatu wzywa Xomisyę 
wyznaczoną przez syndykat do zajęca się spra. 
wą energiczmia i aby przedstawiła Zarządowi swo 
ją ożinię w wniosku seim. pp. Dąbskiego | tow.“ 

W tym celu postanowiono powiększyć liczbę 
członków komisyi o 4. Po wysłucham u jej opinif 
i po przeprowadzeniu dyskusyi szczególowej Zar 
rząd ze swolej strony wyznaczy rzeczoznawców 
omipowiedn'a do żądań referenta kom.syi prawni 
ka Sejmu. 

Następnie Zarząd uzupeļnił istniejącą komizyę 
|symdykatu dla opracowana projsktu stawy 
dzwennkarskiej przez wybór po. Barszczewskiegą 
| Czarnowskiego, Ehrenoerga i Szczutowsk egoa 
| Komisyt poruczono, aby pracy dokonała w prze 
ciągu tygodnia 


Str. 2. 


Ż6 nawet nazwiska niektórych kupoów są zmiem- 
czone np. Juroschinsky, Diglewski i t. p. Szkół pol- 
skich me było to też młodzież chętmiej mówi po 
qiemujecku, jak po polsku. Spotyka się na ulicach 
zgraje dzieciaków w rogatywkach, które szwar- 
goczą narzeczem z nad Sprewy. Gdy zagadać do 
nich, cdzowiadają po olsu, wybierają sę wszy- 
scy służyć w W. P. i.. bić Nismców, ale między 
sobą gadają po niemiecku. Trzeba będzie wiele lat 
pracy i minet pracy zes trony kias inteligentnych 
aby to zinienić. 

Toruń — ogólna to zdanie — ma ogromną 
przyszłość frzed sobą. Położenie jego nad Wisłą 
między Gdańskiem, Warszawą, Poznamient prze- 
ząjacza go do cdegrania ważnej roli w życiu Rze- 
czyrospolitej. Tu zbiegaią się liczne linie koleżo- 
we, stąd z Torumia wszędzie dostać się można. 
Aie na razie W'elki Toruń dopiero zacznie się two 
rzyć. Na razie powtarzamy: to mieśoina. Nawet te 
atru stałego polskiego niema. Zaglądaią tylko go- 
ścinme zespoły. Za parę miesięcy, gdy skończy 
się kontrakt trupy niemieckiej, teatr miejski stanie 
Się przybyńkiem dła rolakiei sztuki. Gazety pol- 
skie również nie są na wysokości, a jest ich zale- 
dwie dwis „Gazeta Toruńska“ i „Głos robotnika“. 
Publiczność, chcąc się dowfłedzieć co się dzieje 
ma szerokim Świecie, a nawet w samym Toruniu, 
musi czytać niemieckie różme „Presse“ i „Deutszlte 
Zeńtung”, znakomicie redagowane trzeba to pr.y- 
znać tł doskonale o sprawach polskich imformowa- 
me, ale wrogo dla nas uszesobione. Als niema in- 
nej rady. „Gazeta Toruńska“ nawet komunikatu 
sztabu z frontu bolszewickiego nie zamieszcz 
wiec chcąc mie chcąc musi się zafrzeć do „Pressy'* 
aby wiedzieć co z naszem wojskiem się dzieje. W 
„Pressile“ również ciekawą iest stała rubryka pt. 
„zmóana wiłasności'. Z niej śledzić można, że po- 
stęnowanie polonizacyi na Pomorzu i w samym 
Torun, gdzie codziennie kilka domów lub will, 
lub przedsiębiorstw hagdlowych lub przemygło- 
wych przechodzą z rąk iieznieckich w polskie. 


Wkrótce przybędzie Toruniowi księgarnia 
wojskowa, Xira mieścić się będzie w lokalu cpu- 
szczomjan przez zwinięią flę Instytucyś finanso- 
wej „Dantziger Bauk“. Urządzenie mtej placówki 
tak potrzebnej, gdyż niema pono w całym T wu- 
nia moiskiej as'ęgarną zajmuje sę p. Altenberg, 
Znany kutęgarz lwowski. Powstała również w 
tych dniach elzgandxa kawiarnia polska poa fir- 
ma „Pomorzank:”. Niem'eckie „Condtore'* gdzie 
zmuszeni byliśmy popiiać „biumenkafize”, zucełnie 
do kawy mizpodobrej, odrazu opustoszały. 

Ruch iwzejezdaych i przyjezdnych w Toruniu 
mnaczniy. Zieżdżają się tu przedewszystkiem urzę- 
dmicy polscy z calej Polski, rekrutowani dla za- 
stąlmienia Niemców, którzy dotąd urzędowaił o- 
czywąiściz po niem ecku wyłącznie, w mundurach 
i czapkach pruskich, do których przyrinali srebr- 
me orzełki, co dwmznacznie wyglądało. Drugą ka- 
tegóryę podróżmych stajowią obywatele ziemscy 
z Komgresówk" i Gakcyi. którzy przyjeżdżają ku- 
pować w Prusiech majątki zemskie od Niemców. 
Dużo także przyjeżdża tu spekulantów, których 
wojna wzbogaciła. Ci kupna wszystko co się tyl- 
kbo da kupić, a przedewszystkiem domy t wille 
toruńsicie płacąc każdą cenę. To taż nieruchomo- 
ści drożeją z każdym dniem a cena ich nie stoi 
av żadnym stosunku do ich rentowności, zdyż 
czynSze (mieszkaniowe są balaczy”e nizkie — ra 
razie. Dość powiedzieć, że za partament złożony 
z 9 pokoi, z dwoma poxoikami służbowymi, 3 spi- 
arkam’, taztenha, kuchnią, gazem, elektryczno- 


ścią nia pierwszorzędnej ulicy Nowego Torunia | 


placi się 2000 marek rocznie. 

Do wytwonzemia paska na domy przyczyni- 
fo się nemalo niemądre rozporządzen'e ministe- 
ryalne. zaw eszające do I marca notaryaty w 
swośch czynnościach na całym obszarze Pomo- 
rza. Już jak Warszawa ruszy konceptem!.. Roz- 
porządzenie to miało godobno na celu powsrrzy- 
manie spdkulacy, a miało wręcz przectwny sku- 
tek, zresztą łatwy do przewidzenia. Kontraktów 
mie można zaw esić. Kupuje się dom, zadatkowi- 
je się go, spisuje się nawet umowę, ale wobec te- 
go. że to niema mocy prawnej, szrzedający musi 
każdej chwij zerwać, zwracając otrzymany zada- 
tek, co taż i czyni, gdy uda mu s'ę znależć ofsren. 
ta dającego lepszą cen® Spekulanci korzystaią z 
tego stanu extra lex, aby przełcytowywać się i 
pam Seyda może sobie rogratuować. Napędził 


—_———-||| „UAZCTA_ WIECZORNA”. 


Mr. 3770 


miliony do kieszeni Niemców, wyzhywających się | na żądamie urządzają kamiel (kosztuję 2 do 3 mk), 
swojej w Prusiech własności przez emizrowa iie | Można także zauważyć ogonki tworzące się przed 
do „Vaterlandu“. Ci zacierają ręce | chwalą sobe | kandłami z tytoniem, gdzie sprzedają... zapałki, 
„polske porządki, Znam pewnego kupca, który | Papierosy wszędzie Kupić można po 20 do 25 fem 
dał 150.000 marek za reałność i; w 8 dni późniejjtybko zapalić je trudno. Do wywożemia z Toruria 
matsiał dołożyć 100.000, aby się utrzymać przy ku | towarów, przyczyniają sę niektórzy przzjszdni 
pnie. A że do 1. marca brakuje jeszcze 6 dni, nie- |ofioerowte, którzy ogałacają magazyny z artyktt- 
ma on dotąd pewnosc czy się na tej ofierze skoń- | łów nairóżnorodnieiszych, jako to gorsety. poń- 
czy. Wypadek ten zresztą nie jest odosobmonym. | czochy damskie, ramtofelki, jedwabie, itd rachując 
| W ostatnich dniach pociągi przywoża nacz- |na to, że jako wojskowi nis będą ani na dworcu 
Ę zastępy pań z Kongresówki, które dowiedzią- |ami na granicy Kongresówki rewidowani. Ale po- 


ły sie iż halki jedwabne sa tamie w Toruniu i przy | dobno w tyoft dniach wydano rozkazy n erob'ena 
jeżdżają je kupować, nie sobie nie robiąc z rewt- | różnicy między wożdkowymi a cywiinymi. Le 

zyi ma dworcu, którą ma na celu niedopuszczanie | Kończąc tę kFirzydługą pogadankę o nadwiślań- 
do wywozu towarów z Torumta. Wogóle Toruń | skin: grodz'espomorskim, dodać muszę, że przy- 
wprawdzie droższy, n% Poznań, gdyż Niemcy o- |szłość jego uzalsżnnają fachowcy od wybudowa- 
puszczając Prusy wiele towarów į artykulów Ży- |nła odpowiedniego portu pod jego murami, ze 
wnościowych wywieźłh, ale w porównaniu z War- |składami, spichlerzami, warstatami. Dzisiejsza z- 
szawą 4 Lwowem tani. Kilogram chleba kosztujz |mowa przystań dia walarów i berljnejk jest biz- 
90 fen., mleko litr 2 mK. | warunkowo za szczupła. Towarzystwa żeglugi 
masło kilogram 36 marek, jablka 4 marki, karto- | połskiei moga przyczynić się do rozwoju Torun, 
| fle 28 fem, mięso 14 marek. Brak tylko opału. Mie- | zażmntjąc się tą pierwszorzędnej wagi sprawą. 
szkania, restauracye, kawiamie nie Są ogrzane. M. M. 


\ I marko, mąka na kartki 


Tylko pierwszorzędne hotele swoim , gościom 


Z tryumiujące; rubieży. 


Fałszywa herbowa tarcza czeska, — Najazd czeskich taborytów na polski Cieszyn. — Cały lu4 w a. 
' bronie stolicy. — Bagnety ł kulomioty francuskie. — Rynek cieszyński polem narodowej chwały, 


(Korespondencya wlasna „Gazety Wieczornej ') 


Frysztat, 25: lutego. 

Chełpliwi Czesi zaliczyli doprawdy niesłusz- 
nie złocistego lwa do narodowych swoich godel. 
Było im raczej wyłowić z puszczy, czy stepu, dra- 
pieżnego szakala, lub żerującą nocą hyenę. Naro- 
dowemu charakterowi Czechów odpowiadają bo- 
wiem najzupełniej rabuśnicze instynkty tych zwie- 
rząt — a gdy szkodników biią — zawsze mniej 
wstydu i smutku w rozhukanym zwierzyńcu, zdy 
sypią się lampartowi kudły, amiżeli tuszczy lwia 
Skóra. A zaiste Szczezł haniebnie lew czeski na 
|cieszyńskim rynku, że nawet najbystrzejsze argu- 
| sowe oko nie mogło odkryć 'dziupli, czy paszczy, 
w której jego lwia mość czeska póchował buńczu- 
cznie gotowane pazury. 

15. luty zaprószył mania wielkości rozpalone 
mózgi czeskie. Zorganizowane, bałońsko płatne, 
| bojówki czeskie rozbiły w Polskiej Ostrawie, naj. 
| dalej wysuniętej ku Osirawicy naszej placówce, 
wiec polski. Rozbiły go palką i przemocą w tej 
' samej godzinie, w której polscy, włodarze ogrom- 
nej połaci Cieszyńskiego Księstwa, pozwolili Cze- 
chom na odbycie wiecu w Orłowej, na tym samym 
rynku, który dopiero tydzień temu zajaśniał jako 
granitowy teren przemożnych wpływów i sil pol- 
skich. Orłowskiego wiecu czeskiego nie zakiłócł 
nawet wyrostek polski, nasz wiec ostrawSki roz- 
bił pograniczny łotrzyk czeski, nie mający nawet 
prawa stanowienia o losach spornej ziemi. Krew 
| nieugiętego pioniera patryotyzmu i postępu, posla 
| Regera, ojnroczyła widocznie, jak czerwony kwiat 
lotosu, oszalałe wygraną burdą, umysły czeskic, 
„potrzaskanem wiecowem podyum,  upajano się, 
niby wawrzynowem polem wygranej, wielkiej, 
narodowej batalii j postanowiono zuchwałe posz- 
inąć zdobywcze tarany aż ipo sam Cieszyn, Opano- 
| waé imponującym wiecem Cieszyn, mózg i serce 
naszego Księstwa, zaświecić w oczy alianckie) ko- 
| misyi efektowną rakietą czeską w stołecznym, 
prastarym grodzie Piastów — stało się hasłem 
morawskich krzyżaków, a na Spełnienie tych ma- 
jaków wybrano niedzielę, 22. lutego, mającą oczy- 
wiście zaskoczyć — rozprószone po różnych wie- 
cach siły polskie. 

Na takie zaskoczenie mogli liczyć wcale powa 
źŻnie rozporządzajacy znakomitą orzanizacyą i 
nieprzebierający w metodach walki, Czesi. Kampa- 
n'ę osloniti oczywiście tajemnicą, ‘wobec szcz- 
płych sił lokalnych zarządzona olbrzymią rekruta- 
cyę na sąsiednich Morawach, na uzbrojenie nieod- 
stępnych w karkołornnej imprezie bojówek wy- 
próżniomo pokaźny arsenal, przygotowano na saz- 
strzygającą godzinę potężny tabor kolejowy, zwo- 
żąc pozatem dyskretnie do Cieszyną i okolicy na 
parę dni wcześniej liczne drużyny, które jokowali 
osobni kwaterm.strze. Wszystko to nie uchroniło 
zdradłiwego wroga od bezkrwawej Białej Qóry, 


jaką sprawił śląski lud polski, pchającej się na jego 
uświęconą ziemię czeskiej szarańczy . 

Jakoś w drugiej polowie tygodnia wykryły 
się prowokatorskie zamysły czeskie, wobec któ- 
tych odwołano zapowiedziane w paru miejscowo». 
ściach wiece polskie, a całe Księstwo obiegła kró- 
tki żołnierski nakaz „na miedzielę, kto żyw da 
Cieszyna". Wydana pobudka znalazła odzew Ży- 
wiołówy, wprost legendarny.. Jakgdyby zatrąbi- 
ło sto Rołandowych rogów, sto hari Dawidowych 
błysło, sto strun Tyrtejskich 
świetlnym przemówiło.. 

Koralowa fala polska zalała Cieszyn, rozsą- 
dzała mury, zdawała się sięgać stropów świątyń, 
władnęła każdą ulicą, domem, kamieniem, Od mo- 
drej Białki po żółtawą Ostrawicę, od jabłonkow= 
skiej grani po karwińskie porchy węglowe, od 
halnej Jaworzynki po fabryczny Bozumiy — spły= 
nął iud polskt orlem stadem i biękiigym potopem. 
kolorowych mew i nakrył umitowane cieszyńskie 
gniazdo Winkelredowym pióropuszem, opasał ży- 
wą gierlandą rozpłomienionych stu tysięcy sera 
osłon:ł rodzimym opłotkiem piersi stu tysiąca. 

Widywałem finansowane przez rząd wiedeń- 
Ski ukraińskie pochody we Lwowie. Ostatni w 
tragicznym dniu serajewskiego mordu. Czterdzie- 
ści powiatów dostarczało kontyngentu ruskich 


| 
maniestantów — a jednak cała prezentowana we 


icdnym  akordlem 


Lwowie galicyjska Sicz nie zdołała wyrównać bra- 
wurze i masie polskie? trzech naszych powiatów: 
bialskiego, cieszyńskiego ij frysztackiego, zasiko- 
nych jeszcze tyłko częścią pow. ifrydeuk'ego. Ale 
też stawiła się bez mała cała zdolna do marszu Po- 
lonia śląska, ruchomy las biało-amarantowych 
chorągwi narodowych, bogata purpura sztanda- 
rów robotniczych, dziesiątki ukwieconych tablic t 
napisów, wskazują że niema sioła i miasteczka, któ 
reby mie defilowało w pochodzie. Jędrnie wyraził 
to „Robotnik Śląski”, pisząc: „Sztandary i tablice 
ukazują def Iwiące kolejno wsie i gniazda. Cała ge. 
ografia Śląska wypisana jest tù na kolorowych 
drzewcach”, — a organ Niemców cieszyńskich 
„Silesia“, który trudno posądzać o entnzyazm dla 
nas, pisząc o niedzielnym wiecu, opatrzył spra- 
wozdanie lapidarnyjm nagłówkiem 
sammlung‘. 

Postawie i sile polskiej nie ośmielalą się zba- 
raniali Czesi przeciwstawić nawet najdrobniejszej 
demonstracyi. Zaszyły się głęboko zwiezione już 
cło Cieszyna bojówki, zapadły jakby w ziemię 
czaty czeskie, jadący do stolicy rano jeszcze zu- 
chwali nad miarę Taboryci, zawracają thwrnie 1 
niebezpiecznej drogi, odważniejsi gromadzą sę w 
poblizkiej Słbicy — zrekognoskowąwszy jednak 
przez usłużnych ślązakowskich szpeci bojowy te- 
ren, nie śmią wychwiić się z pad zajętej wiechy: A- 
leksandra. 


„Riesenver. 


Mr. 5*10 


a =~ 


Stutystęczny ttum polsk dąży tymczasem bar- 
wnym pochodem przy wtórze kilkudziesięciu ka- 
peli i grzmocie śpiewów narodowych, rewolucyj- 
nych i niemilknących wiwatów, na prastary rynek 
cieszyński, by tam — w obliczu alianckiej komisyi 
—okazać swoją niezłomną wolę i potęgę i rzec 
wiecowe słowo, stwierdzające odwieczne, natu- 
ralne prawa po!skie do śląskiej ziemi. Rynek zam- 
knięty, zeste szpalery francuskich piechurów, w 
odwodzie stanęli strzelcy włoscy, jako ostateczny 
argument połyskułą nastawione luiy karabinów 
maszynowych. 

Zbrojne to pogotowie pada zapalną iskrą w fa- 
łujace tłunry, wstrzymane radludzkim wysiłkiam 
posłów i przywódców od spontanicziiego uderze- 
nia na stalową baryerę żołnierską. Pertraktacye o 
cofnięcie wojskowego kordonu hamują na krótki 
tylko czas potężny rozmach rozkołysanego ludu, 
z czoła pochodu zjeżdżają nieprzydatne w zbitym 
tłumie krase banderye istebnickich górali, najbliż- 
sza orkiestra intonuje marsz legionów, łuna zapa- 
łu złoci oblicza, jedna chwiła 1 wulkan ludowy 
mtecie francuskich żołnierzy, noztrąca tstrzełoów 
włoskich, sięga karabinów maszynowych i nozle- 
wa słę rodzimą lawą po cieszyńkim rynku. Wy- 
wałczony wiec zmienia się w jeden radosny hymm, 
w jedną zgodną przysięgę wiernego wytrwania 
przy polskiej macierzy. 

Może opadną nareszcie czeskie łuski z ócz a- 
fiantów, może cieszyńskie pole chwały rozpłomie- 
niomezo ludu, strącającego słoneczną zjawą w cień 
hezsiły busyckiego przywłaszczyciela, przekona 
«wiatowych handlarzy czarnych dyamentów, że 
lud Śląski nie odda nigdy kresowych szańców i 
złączy je wieczyście z wyjarzmionemi dzierżawa- 
mi polskiej Rzeczypospolitej. 

Dr. A. B. 


NADESŁANE. 


PRZEMYSŁ KRAJOWY! 
Precz z wiedeńską fandefą! $ 


Od lat 30 wypróbowane kasmsfyki przeciw E 
płegom, pryszczom, plamom I wypadaniu Ę 
włosów poleca 19558 


DROGUERYA M-ra L. SLADOWSKIERO 


LWÓW — Hotel Georgea. 


ROBERT HICHENS. (19) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómasczyła z anglelskiego 
BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg uziszy) 


Na tem skończyła się lej dziesięciofetnia mi- 
łość dla męża. Taka była, za to oddam.e się bez 
zastrzeżeń, nagroda. , 

Gdy weszła do wielkiej sypiami, była fizycznie 
zupełnie zdrętwiała. Odłożyła kapelusz i woalkę 
i stanęła na srodku pokoju. 

Ostatecznie jaką różnicę mogły wytworzyć 
słowa między mężem, a nią? Milczenie mówiło 
już przez lata. h 

Tak sobie perswadowała Dolores. N:emnrej 
wiedziała dobrze, iż te właśnie wyræczne wy- 
rary wytworzyły różnicę ogromną. Nigdy już 
chesttaćj: jej z meżem nie będzie, mógł! być zu- 
pełnie taki, jak. był dotychcząs. 

Cichy od.łos zbudzi! ją z zadumy. Drgneła. 


Odwrówiła się szybko £ nasłuchiwała przez 
chw'łę. Odz:os szedł z poza zamkniętych drzwi 
sypialni. 


Po chwi powtórzył się. I teraz Dolores odga- 
dla. To Nera drapa! do drzwi. 


ROZDZIAŁ TV. 
Tego wieczona Canryrge'owie m'el być na 


„GAZETA WIECZORNA". 
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| Odzyskując granice history zne, 
zdusi Polska anarchie na Wschodzie! 


W |cepcyjj z r. 1914 — ziednoczenia Polki etnograf 


Lwów, 2. marca. 
tzet) W „Le Journal de Pologne“ zamieścił m. 


ne konwulsyami straszuej gorączki, porusza stę 
szybko i bunzy wszystko. co napotka. Trzeba, a- 


P. B. Markiewicz artykuł p. n. „Polska i Ukraina”, | by silny i zdrowy organizm przyszedł ją waska- 


w którym zajmuje się pytaniem: czego chcą Po- 
lacy? 

„Są ludzie — czytamy tam — którzy zado- 
woliby się państwem, zamkniętem granicami e- 
tnograficznemi, nie chcący zrozumieć, że takie 
państwo nie miałoby żadnych warunków do życia, 
że nauczycielka życia 

historya wyznaczy n.m ime granice, 


grarylce, w których będziemy mogli spełnić te za- 
dania, jakis nami wyznaczyła Opatrzmość, umie- 
szczając nas na pogramiczu dwu Światów i dając 
nam rolę w walce Ormuzda z Arymanem po stro- 
nie rozumu i Światła. Wielka chwila może nadeszła 
chwiła decydująq: o całej naszej przyszłości 


i dlatego należy powziąć decyzye męskie i swobo- 
dnie wypowiedzieć je zarówno pod adresem na- 
szych przyiaciół jak też naszych wrogów. 

Litwa, Ukraina, Podole, Wołyń oraz inne kra- 
je były kiedyś przyłączone do państwa polskiego 
miłością, mie siłą zbrojną; wszystka tameczna 
szlachta stała się polską bəz żadnej presyi ze stro- 
my potskiej. A to, co zostało poza nią, 

nie iest marodern; jest to masa etnograficzna, 
która nie wie, czego chce I która nie może 
niczego dokon ć, gdyby nawet chciała, 
która, jak ciało bestyi apokaljptycznej, wstrząsa” 


wić į zaprządz w jarzmo. 

Tylko dwa organizmy Polityczne są zdolne do 
znobienia tego: Polska : Niemcy. Przepadła Euro- 
pa, gdyby Niemcy mieli tam umoanić się. Pozosta- 
je Polgką, która odzyskując grance Istoryczne, 
mursjałaby spętać hydre anarchii. Dagcie, panowie 
sprzymierzeńcy, broni, z którą nie wiecie, co zro- 
bić; dajcie Polsce trochę kredytu morainego w 
pieniądzach, a będzie ona pracować nie tylko dia 
własnego szczęścia, ale również dla waszego spo- 
koju, fak to czyniła w przeszłości! Polska Odzssa 
dostaw] więcej pszenicy do Marsylii, niż nisgdyś 
rosyjską Odessa, a Anglia nie będzie niepokoić 
się losami Indyi. Taki jest, myślę, pogląd mośch 
rodaków“. 

Słowami: „Rozważcie paņowia!“ — kończy 
artykuł pod adresem Francyń. 

Jakkoiwiiek niektórem myślom jego nie może- 
my odmówić zupełnej słuszności, przecież niepo- 
dobna mie stwierdzić, iż ogólny pogląd, wyrażony 
w artykule francuskim, rozmiła się dyametralnie 
z pamiętnemi słowami Naczelnika Państwa: „Za 
nic w Świecia mie chciałbym, żeby Pofska posiadła 
olbrzymie przestrzemie, zamieszkałe przez ludność 
wrogo nastrojaną. Historya wdowodmiła, że takie 
aglomesaty. niebezpieczne. Przykładem — An- 
strya i Rosya'. 


Epigon ugodowców petersburskich o sprawie ukraińskiej. 
Opinia b. redaktora „Kraju“ p. B. Kuty!owskiego, 


Lwów, 2. marca. 
(zet) B. reprezantant Rzeczypospolitej polskiej 


B w Kijowie, p. Bohdan Kutyłowski w broszurze pn. 


„Sprawa ukrajńska* dochodzi do następujących 
wniosków: 

„Sprawa polityki polskiej wobec Ukrainy lą- 
czy Się organiczne z szerszem pytaniem stanowi- 
ska Polski wobac Rosyj. Wiadomo powszechnie, 


i że, o ile większość rosyjskich stronnictw podltye | wszechrosyjskiiego. „Alea iacta!" 


cznych mogłaby, jakikolwiek niechętnie, Zogodzić 
Się z utratą b. Komgresówki, o tyle w Sprawie t. 


czmej i zapewnienia sobie w ten sposób przynaj 
mnřzj na jakiś czas zgoddmych stosunków sąsiada 
kich z Rosyą lub stanąć otwarcie ma stanowisku 
ttiorycznego z nią antagon:rinu. 


Pierwsza ewentualność jest prawie wykluczo- 
na, bo wojska poiskie stoją nad Berezyną į Dźwi- 
mą oczywiście niz ipo to tylko, aby pomagać Jude- 
mczom i Denikinom w odbudowie imperyum 
Tego wszyst- 
kiego an' odrobić ami wyrzeo się mie można. Przec” 
wśerństwo imteresów, celów, zasad prawno-pań- 


zw. przez Rosyan „kraju zachodniego”, t. i. Litwy | stwowych, tradycyj historycznych Polski i Rosyi 


4 Ukrainy byłaby nieprzejednana. 
Dlatego wypadałoby powrócić albo do kon- 


mie da się wsunąć, ono narzuca się, jako koniecz» 


'mość dziejowa, jako nieubłagany wyrok losów. 


Na tle tego przeciwieństwą sprawa ukraińska 
v T WRP, R ST PES 7 


Gregoriana. Gdy sir Teodor wyszedł ze swej u-|znacznie mniejsza niż żyjących ma wolności w 
bieralni Dolores spotkała się z nim, jakgdyby nic | lesie. 


mię zakłóciło ich wzaijemneg:, stosunku. 


Dolores pragnęła gorąco opuścić Rzym nie- 


— Jaka śliczna Suknia Doloretto! — rzekł, | zwłocznie, gdyby była usłuchaia pierwszego po- 


kładąc łagodnie rękę na jej ramieniu. 
— Podoba ci się? 


rywu, starałąby się przekonać męża, żeby miesz» 
kanie icdmajął i zabnaraby go w podróż po świe- 


— Jedna z najładniejszych twoich twalet. Po-;cie, do cudnych krajów, których jeszcze nie zwie 


winnaś zawsze m sić żywe kolory. Podnoszą je- | 


szcze i dopełniają twoję urodę. | 
Z pełną troskliwości galanteryą wsadził ją do 
karety. 


dzał. Byłaby może odegrała komedyę, jak każda 


|sorytna a bezwzględna kobieta — udałaby cho- 


robę į namówiig lekarza, żeby tej kazał wyjechać. 


jAle nie dopuściła do tego jej wrodzona szczerość, 


I d'ugie milczenie, które jak chmura rozpró- powiększająca jej urok w oczach wielu ludzi, do 


szyło Się na chwilę, zaległo znów w koła nich. 
Dołores była pewna, Że tak się stanie Wie- 


|których należał do mich i własny jej mąż; szcze- 
jrość ta wszakże niejednokm tnie obracała się 


działa, że, gdy mąż jej uspokoi się w samotności, przeciw niej į przynosiia jej szkodę. 


będzie uważał swój nagły wybuch za przekro- 
czenie, nieg. dne prawdziwie dobrze 
nego mężczyzny. Niż wąrpiła, że będzie usiłował 
przebłagać ją za to swojem postępowaniem. 
Narave Dosores byia rada, że poślubiła czło- 
wieka subtelnego, który pokrył całe zajście ml- 


Lady Cannymnge postanowiła zatem pozostać w 


wychowa- |Rzym e i całym swoim wpływem zniewolić Teo 


dora do zapomnienia o prawdzie, którą tak nie- 

spodzfanie wygłosi: — że małżeńskie ich pożycia 

było bankructwem, z powodu braku dzieci, 
Następnego dma podarowała Nerona i zabra- 


czeniem, nie wdaiąc Się w przepraszanie i wyja-!ła się z gorączkowym zapa!iem do ostatecznego 
śnienia. Nizmmiej jednak w długi czas potem, przy- | uporządkowania nowej siedziby. Wciągnęła w tą 


pominając sobie tę krótką jazdę ulicami Rzymu, 
pomyślała, że byi by stokroć lepiej, gdyby ona i 


skiego, byli postąpili jak postąpiliby ludzie posp = 
litsi i mniej wrażliwi, którzy powiedziel:by sobie 
wzajemnie wszystko co dręczyło ioh Serce i gnę- 
bił, duszę. R 

Ale musieli, jak mmiemalą postąpić zgodnie ze 
swymi charakterami i tradycyąm. Swoboda ich 
była podobna do swobody zwierząt w ' grodzie 


obiedzie w gronie znaj.mych Anglików na via zanlawieznym; większa mź zwierząt w klatce, lecz 


‘pracę i męża, co nie było trudne, gdyż sir Teodor 
t "dbał naprawdę o wytworne i estetyczne atocze- 
Tao w cej przełomowej chwili pożycia małżeń- | 


nie i umia? je wytworzyć. Nadiro pragnął szczerze 
naprawić krzywdę, jaką wyrządził żonie przer- 


‘waniem długiego milczenia, był zatem bardzo ła} 


godny, bardz» uprzedzajęcy w stosunku do Do- 
J res, usiiując jej Się przypodobać a może pocie- 
szyć ją w dmiach, które nastąpiły bezpośredzio. 
po own wybuchu goryczy. 

CL. d. n.) 
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nabiera wiefkiej wartości, której n'e zmniejsza o- 
koliczność, że wówczas Ukraina może niema wiel- 
wich nadziei na spełniene iej pragnień i dążeń. 

Wkońcu zwraca b. Kutyłowsiki uwagę rządu 
polskiego, iżby na Przyszłość wystrzegał się da- 
wyrych błędów, a mianowicie: 
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„QAZETA WIECZORNA", _ 


Nr. 5110_ 


1) brak poszanowania odręboości narodowe | Wieści z Zacłobia naftowego 


ukraińskiej; 

2) identyfikowania interesu Rzeczypospolitej 
z interesami polskiej kresowei szlachty i 
3) nieuzmania niezawisłości politycznej Ukra- 
iny." 


Z pięknego miasta nad Murą. 


Grac przestał być oazą t niości. — Ceny restauracyjne. — Koat: Cya za 360 kor. — Dawny raj ną- 


szny i tłuszczowy. — Drożyzna Odzieży 1 czystości, — Łatwość aprowizacyjn.: 


Dobre stosunić między wsią a miastem. — „Bale 


i komunikacylna. 


wiejskie“ į góry paczków. — Nocne lokale na 


modłę wiedeńską. — Po czem poznać nową publiczność? — Skandaiczne załście w operze. 
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Lwów, 2. marca. 

„Questa citta'e un lwogo rav.ssante" — mó- 
wia Włosi o Gracu, który przypomina m czaru- 
jące Tilesoła. Grac przed wojną zajmował specyal 
me stanowisko wśród miast austryackich, Jył bo- 
* wiem zarówno dla swego pięknego położenia jaki 
l z powodu urodzajnych a bajecznie tanich grun- 
tów okolicznych ulubionem schroniskiem dla spen- 
Ssyonowanych wyższych urzędnik. i wojskowych 
uraz dla sybarytów, lubujących się w spokoju ż w. 
toracowskich rozkoszach. 

Jak się obecna po wojnie i po przewrotach 
golitycznych i spoiecznych przedstawia życie w 
tem dawnem Eldorado ludzi miłujących łatwe i 
spokojne użyrwanie, o term Poucza nas gracki bo- 
respondent jednego z pistn wiedeńsk ch. 

Grac był to jesieni r. z. oazą taniości; fala 
drożyźniana zatrzymywała się na Semmerinizu i 
przychodziła do Gracu dopiero o rok późnia. O- 
becnie zmieniło sę to. Drożyzna w gwałtownym 
inypecie oraqowała wszystkie dziedziny życia C0- 
dziennego, 

Stare. zadymione i nieeleganokie — ale takie 
tanie! — grackie jadłodajnie przyjęły nagle nie 
wiedeńskie wirawelzie ale już „auropejskie'* ceny. 
Tezy kostki guiarzu lub jeden płatek p'zczeni ko- 
sztułą 18—22 kor. Za kroacką wołowmę płacą go- 
Ścię restauracyłn' 66, za wiertrzowinę 86—96 kow. 
Za obiad w podrzędnej resiuracyi, składający się 
z trzech potraw į piwa trzeba zapłacić 35 kor. W 
dleganckich lokalach ceny są leszcze znacznie wyż 
sze; 1 tak trzej panowie, którzy przed oczyma 
zazdrośnych widzów spożyli na wieczerzę omiżt 
z wątróbiką, kariona z sałatą, leguminę, piwo I 
butelkę wima „donawpórle”, zapłacih za to 360 K. 
„Jak tanio!“ — zawoła wiedeńczyk, a może i 
iwowianim. Mieszkańcy Gracu jednak sądzą, że 
test to dla nich ostateczna gran'ca. 

Targi i sklepy są dobrze zaopatrzone, ceny 
$ednak czymią artykuły pierwszej potrzeby niedo- 
stepnymi dla ludności. Jugosłow ańska słon'ina 
kosztuje 140—160 kor., masło tyleż, oliwa 98 kor. 
jage 4—5 kor., ziemniaki 8—11 kor., mąka 35—45 
korom ośmie wspominałą meszkańcy czusy, 
kiedy południowy raj mączny i tłuszczowy nie był 
ufa mich zamkniety, Specharzy z Knoacyi przyno- 
si masowo słoninę, z Krainy otrzymywano go- 
towane kasztany i śliiwow:cę, a mrożona wieprz. 
wita kosztowala leszcze w pierwszym roku woł- 
ny 1 kor. za kg.! 

Człowiek „zewnętrzny“ podrożał podobnie, | 


i pranie nie ustępują wiedeńskim, którym już — 
jak wiadomo — nie ustępują i lwowskie. 


Pod jedrym względem wszelako Grac jest w 
korzystniejszem położeniu od większych miast an- 
Stryackich; mały obwód i szczupła Hczba młesz- 


kańców, bo co dawniej spychało Grac na szary! Ko- 


niec na liście miast, obecnie stanowi jego zaletę: 
W mieście o 200.000 mieszkańcach człowiek nie 
jest tylko numerem legitymacyi I życie lego nie 
jest majeżone trudnościami aprowizacyjnemi i ko- 
mumikacyjnemi. Nie ma przerwy w ruchu tramtwa- 
jowym, gaz i telefon automatyczny funkcyonują 
mienagannie. A nadto stosunek między wsią i mia- 
stem jest tu bardziet przyjazny niż gdziekolwiek; 
chłop nie jest wrogiem mieszczanina, jak n. p. w 
Austryi niższej, a w ostatnim karnawale niejeden 
„bal wiejski“ z wieńcem hożych Styryjczamek, 
sutą wieczerzą i górami rumianych pączków sta- 
nowi najmilsze wspomnienie głodnego inteligenta. 

Są jednak i tacy, którzy nie są zmuszem wy- 
jeżdżać na wieś, aby zaspokoić swój głód pięknych 
kobiet i kulinarnych rozkoszy. Dla nich, jak grzyby 
po deszczu wyrosły przeróżne nocne lokale, wi- 
niarnie, hale muzyczne, herbaciarnie, american 
bar, bodega, piwnica Girardiego, a wszystkić na- 
Strojonę na ton wiedeński — bo chociaż słyszymy 
już oddawma, że Wiedeń łest w agonii, to jednak, 
jako płerwowzór lekkich i kawiarniarvch rozkoszy 
żyć będzię jeszcze dlugo. 

Kina i teatry są mimo wysokich cen zawsze 
przepełnione. „Nową publiczność“ poznać w nich 
łatwo. po braku dobrego smaku, po przesadnej ele- 
gamcył, przeładowamiu lklejnotam ù po czytaniu 
podczas gry libretta z Tanmhiusera, lub Lohen- 
grina. Jak mało ta nowa siera towarzyska, zro- 
dzona z zespołu wojny z paskarstwem zdołała 
przystosować się do najprymitywniejszych wymo- 
gów kultury towarzyskiej tego dowodem był skan- 
dal, jaki się niedawna zdarzył w operze grackiej. 
Podczas pierwszego aktu sztuki ze śpiewami pod 


tyt.: „Zakochani“, na suknię lednej z pań siedzą-| 
cych w parkiecie padł z loży pierwszego piętra g 


kawałek tłustego mięsa. Gdy następnie podczas 
przerwy Spadły znów na fotel opodat lepkie pa- 
pierki z oukierków, jeden z panów, obserwujący 
te zaiścia wstał i zwrócony do amfiteatru stento- 
nowym głosem zawiadomił o tych niesłychanych 
manierach, publiczność i zawezwał k do wskaza- 
nia winnych, celem publicznego napiętnowania ich 


i wyiproszenia z teatru. Ten improwizowany WY- | jewską, 


stęp, wynagrodzono wprawdzie oklaskami, 
miał 


neracyę nowych bogaczy. 


Jednak strajk częściowy w Borysławiu trwa! 


(Korespoudencya własna 


Borysław, 29. lutego. 

Jak już donosiliśmy, groźba strajku generał- 
nego, która zawisła na borysławskiem Zagłębiem 
naftowem, została zażegnaną. Rokowania. pomię- 
dzy przedstawicielam. Izby pracodawców z dele: 
gatami robotników, jakkolwiek usunęły obawy 
co do strajku generalnego, nie rozwiązały wszak. 
żę definitywnie całej sprawy i konflikt, powstały 
na tle usunięcia przez p. Malczewskiego szefa se- 
kcyi na Bukowicach (należącej do Galicyjskiego 
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WIRES 


imowić prze 


„Gazety Wieczornej“) 


Karpackiego Towarzystwa Naftowego) — trzech 
robotników — trwa nadal! 

Zwołany ad hoc sąd rozjemczy nię zdołał ró- 
wmież załagodzić tego kónilktu, 

Sytuacya przedstawią się dzisiaj w ten apo- 
sób, że sekcya na Bułtowicach jest nieczynna p. 
Malczewski zaś — wbrew pierwszem pogłoskom 
— nie został usunięty ze swego stanowiska, wo= 
bec tego jednak, że sekcya jega jest nieczynną —. 
nie urzęduje! 


4: 


piate! 
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(Korespondencya wlasna „Gazety Wieczornej“) 
Drolrahycz, 29. lutepa. 

(...) Podnufk. Fioszuwaxi, Jomendamt policy 
państwowej na Małopolski przybył ania 24. lutego 
b. r. ze Lwowa do Drahobycza w celu zaznajo- 
misia se z istniejącemi w powiecie urohobycgk am 
stosunkami bezpieczeństwa publicznego i w- celą 
przeprowadzenia prac organ.zacyjuych na terenie 
działania władz policyjnych. Podpułk. Foszowśłą 
odjechał nazajutrz wieczorem do Lwowa, 

* 
b h 

W Borysławiu bawił w tych dniach prezes U- 
rzędu Rozdzieiczego Naftowego w Warszawie p. 
Widomski. Podczas swojej bytności prezes Wi- 
damski konienował zarówno z przedstaw. borye 
sławskiej Izby pracodawców, jak i delegatami ro- 
bowników, poruszając szereg aktualnych spraw. 
związanych z rozwojem naszego przemysłu nafto- 
wego. 
CENEO „1 LIEGE E A 


NADESŁANE. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TH'HNiIE NY 


FRANCISZEK GLASGALL 


LWÓW, SVKSTUSKA 2. 19677 


Specyalista chorób skórn-ch | wenęrycznych 


Dr. BER CH El ER 
19092 ulica Sykstuska l. 15. 


DENTYSTA 


Dr. W. GRÓB I! H. GROB 


K 
LWÓW, Karałn Ludwika licaba 29. 19962 


LEOPOLD REISS 


arznite ti trawi. bniawniczy 
wykonuje KOSZTORYSY, SZKICE, PLANY, 
ORAZ WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

BUDOWNICTWA WCHODZĄCE. 
Biuro obecnie ul. Bogusław.kiego 9 
(obok Żanda:mery'). 


ZARŁAD (ERARSKO-DEMTYSTYCZ 
i TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY 
DR. HENRYKA I BERNARDA BERGERA 

Lwów, ul. Legionów | bę 20554 


Adwakat Dr. Rudolf bangrod 


p'zeniósł dj Fr Wiednia 
do Warszawy. ul. Miodowa L 5, 
Telefon 60 —48. 20370 


Nr 


KRONIAĄ j 

Repertuar Teatru miejskiego, 

Wtorek, 2. marca o godz, 7-mel po raz pier. 
wszy „Panny“ sztuka w 4 aktach P. Wolfa i Ga 
stona Leroux z pp. Hałaoińską , Jankowską, Lich- 
tenstein, Łozińską, Michnowską, Niemirycz-Żmi- 
Bielecki, Czakim, Frączkowskim, Ko 


nie | zławskim, M.chułowiczem 1 Nowacki olach 
on jednak praktycznego rezultatu, chyba, że głównych. e 


jak wszędzie: ceny za odzież i obuwie, że kąpiel, wywrze wpływ pedagogiczny na — przyszła ge- | 


We środę, 3. marca o godz. 7-mel wiecz. pe 
raz 7-mry „Asystent“, sztuka w 3 aktach Gabryel 
Zapolskiej, 

—— 
Repertuar Teatru wodewilowega, 
(gmach ul. Ossolińskich 10.), 
(Bilety wcześnie: w perfumeryi Stolńskiego 
ul. Legionów i. 1). 2039 
Od dnia 1 do niedzieli 7 marca o godz. 7.30 
wieczór: „Lwowscy paskarze', sketch; „Czwór- 
ka“, z muzyką i tańcam: duet taneczny Wittich 
i Nowicki; „Aptekarz w kłopotach“, operetka; 
tanoarka 
— - 
P. T. Preniummerątorów „Gazety Wieczornej* 
I „Gazety Porannei" prosimy o 
bezzwłoczne "© 
wpłacenie prenumeraty za miesiąc marzec a to 
tem pewnlei, że tym Prenumerątorom, którzy 
prenumeraty nowej wraz z ewentualną Zalo- 
głością nie wpłacą naldalel do únia 5, marca 
b. r. zniewoleni będzemy wstrzymać w tymże 
` dniu dalszą dostawę względnie wysyiką gązoły. 


Nr. 3110 


A DES 2. A N Ed. 


Kimo „MARYSIGRKA” wyl onie Ee 


pomi Camat anan pe w jay częściach pod tytułem 


Spnówie i córy lzrae.a. e” H mann, hatian 
Mardchej. — Estera, jego wychowanka. 


Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka* w sall 
„Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3). 

Program XV. od poniedziałku, 23 lutago co- 
dziennie o godz, 7.30 wiecz. 

Gościneie wystepy! Milą Kamiiska. balerina 
(Teatru Wielicego w Warszawie. Romuald Giera- 
siński, jako „Antek Cwaniak‘, - Pauliną Noskow- 
ska „Anda Kitschmam, Marek Windheim w swo- 
im repertuarze. „Cafe Abbazia“, sketch K. Tomą, 
„Na jasnyma brzegu“, operetka w 2 odsłonach K. 
Toma, muzyka J. Boczkowskiego. 

Bilety od 9 dp 5 u G. Seyfarta (Akademicka 
à 6), od 6-tej wecz. przy kase. 

W niedziele i święta o godz. 4-tej przedsta” 
winie popol. po zniżonych cenach. Część kon- 
certowa i „Klopoty Pana Prezydenta“, rewia w 2 
częściach. Od poniedziałku .1. marca początek 
punktualnie o g. 7.30 wiecz. 19176 

saoi 

(s-ì) Cudną pogodą rozstonecznił się od wczo- 
raj błękit nag Lwowem. Temperatura podniosła się 
talk, że na dobra sprawę możnaby w południe o- 
bejść się bəz marzutki, Ciepiy wietrzyk wysuszy! 
btto uliczne, z czego zadowoleni są mieszkańcy 
miasta na równi z magistratem, który słońce wy- 
ręczyło w smełnianiu obowiązków w Sprawie u- 
przą'nięcia błota z ulic. Najbardziej byli uradowa- 

wiaściciele podartego icbuwia, których we 
Lwowie test bardzo wielu. 

(zet) Art..rzeźbierz Zygmunt Kurczyński wy- 
jeżdżai jako delegat Związku art.-rzeźbiarzy i ma- 
łarzy do Warszawy, w Sprawach ar tystycznych, 
lwowskiej kołonił, a to w olw porozumienia się z 
Komitetem wykonawczym warszawskim. 

Z muzyki. Znana pieśniarka p. Wawnikiewicz- 
Tatarczuchowa śpiewać będzie, 13. marca w War- 
szawie dokąd zaprosił ją dyr? Młynarski. Przed- 
tern usłyszymy dosłaznałą pieśniarikę we Lwowia 
na wieczorze Karłowicza w „Kole muzycznem”". 
5. bm. gra w imprezie Biura konc. dyr. Tuerka 
pianistką Kretz-Mirska, koórej występy zagrani- 
ca i w Warszawie spotykały stę z dużem uzna- 
niem. 

Krytyka podnos} szlachetn=ść gry, dużą tech- 
nikę i piękne wykonanie przedewszystkiem arcy- 
dział Chopina. Da Lwowa ułożyła pani Mirska 
bardzo ciekawy, piękny program. 9. marca egla- 
sza to Samo Biuro koncert znakomi'ego Skrzypka 
Pawła Kochańsk:ego, który po raz pierwszy sta- 
nie przed publicznością lwowską. Kochańskiego 
nazwisko powtarzane jest z entnzyazmem w Ca- 
lej Framcyń i Anglii, gdzie artysta koncertował. W 
Warszawie ostatnin miał kilka koncertów, z rzędu 
wysprzedanych do ostatniego miejsca, co Świad- 
czy miezwykle o sile atrakcylnej koncertamia. 
Fakt zaś, że akompaniować będzie Kan:1 Szyna- 
nowski, znakomity kompozytor, najwybitniejszy 
rebrezzmtant muzycznej modemy, podnosi le- 
szcze urok tego wieczorm, który będzie niewątpli- 
wie jedną nieprzerwaną b'esiadą artystyczną. 

Z ruchu artystów plastyków we wschodnłej 
Matopoisce. Konieczność ogólne} organizacyi zam 
siła naszych artystów-malarzy, rzeźbiarzy i gra- 
fików do zrzeszenia się i skonmcemtrowania w je- 
dno ognisko. W dniu 29. lutego zebrali się wszy% 
cy artyści plastycy w szkole Jordana t powołali 
do życia „Powszachny Związek Pkiskich arty- 
stów-płastyków", W kilkugodzinnej dyskusyi, po 
odczytaniu referatu przez Z. Kurczyńskiego, Wy- 
brano wydział składający się z prezesa art.-ma- 
larza Rybiowskiemn» sekretarza Markowskiego. 
Batowskiego, Pietscha, Kwiatkowskiego, Below- 
skiego, Jarockiego, Mary* Bianki, Wodyńskizgo. 


— Ahasver, król Persów, — W roli Estery 
siynna piękność 


STELLA HARF. „. | 


„UAZCETA WIECZORNA”. Str. 3. z 


Pod nręglera opinii pubi'cznej. Od dłuższego już 
czasu występuje przeciwko „isezpartyjnemu zawodowemu 
Związkowi maszynistów kolejowych w Poisce* znany na 
bruku lwowskim „działacz* a względnie przewodniczący 
Kała asy sd partyjnego Związku pracowników koe 

ych Rzeczypospolitaj Polskiej. Pan ten nie przebiera 
w środkach, prowadzących do zwaiczania „Zawadowego 
Związku maszynistów w Pol ce*, jak również hżywa 
wszelkich niegodziwych sposobów’ ce:em poniżenia go- 
dności Obywutels: Polaka w oezach kolegów moich a 
społeczeństwa mego. Ostatnio zaś obrał sobie za cel 
swych zdradzieckich ataków niżej podpisanego, którego 
stara są zichwite nawet w jego egzfstencyi osobistej. 
Zarzuly skieroway: pod moim adresem prz z p. Leona 
Rosyana (tak się nazywa bowiem ten rycerz czerwony) 
są goł s:.ownymi, a dowodem tego jest właśnie fakt, że 
on sam nie może poprzeć ich prawdę, a na wszelkie z 
mej strony kategoryczne żądania, ażeby poparł ich fa 
ktami — pozostaje giushym., Również na me dwukrotne 
żądanie sądu koleżenskiego, ażeby złożył dowody prawdy 
swych oazczerc ych, odpowiedział miliczeniemi Zmuszony 
więc jestem na tej drodze kłam zadać histeryczn a jego 
agitacyom i atakom na mą osobę, która prowad s 
żbie, na zebraniach i łamach „Dziennika „Ludowsgo” , ZA” 
znaczając równocześnie, że uwsżam gożza spoliczkowa 
nego morslnie, jako kreature na której czysta ręka spr 
czywać się wadryga. 
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ELTE SZ 
królewski, — Arcykapłani. — Pobożny Żyd 


Naltborczyka, Drexlerówny i Kurczyńskiego. Re- 
zudtatesn uchwał je wyjazd artysty Kurczyń- 
skiego jako delerata da Komitetu wykonawczego 
w Warszawie, 

Wystawa sztuki polskiej na Mazurach. Komi- 
tet Plebiscytowy Mazurski urządza na Mazurach 
(Prusy Wschodnie) totną wystawę sztuki w celu 
zaznajomiemia mieszkańców z arcydzielami poł- 
skiego malarstwa i w tym czlu zbiera ręprodukcye 
obrazów mistrzów polsich. Prawie w każdym 
domu znajduję się pewna ilość czy to oleodruków, 
czy litografii, które leżą bez użytku, a dla celów 
Komitetu Mazurskiego stanowiłyby cenny i pożą- 
damy nabytek. Kto więc pragnie się przyczynić do 
akcył kulturalnej poiskiej na Mazurach, niech złoży 
ofiarę z posiadanych reprodukcyi mistrzów pol- 
skich. Ryciny przyjmują biura Komitetu, Czackie- 
go 25, między 10-—1 przedpoł 

Zjazd rybacki. (Telet.) (m). W dniach 20. i 21. 
bm. obradować będzie w Warszawie Złazd ryba- 
cki wszystkich ziem polskich. 

{—) Czył pierścjeń? Wczoraj wieczorem zdz- 
ponował na policyi Jan Mięsowicz, zegarmistrz, 
przy ul. Leona Sapiehy 1. 25, złoty pieścień, który 
jakaś dziewczynka, ficząca około 13 lat, chciala 
mu sprzedać za 150 koron. Ponizważ mieścień ów 
wartości jest okolo 1000 koron, przeto Mięsowicz 
podejrzywałąc, * pochodzi on z kradzieży, zażą- 
dał bliższych wyjaśnień. Dziewczę zaczęło płakać 
y zezmało, że z pieścieniem przysłała ją chora 
sfużbodąwczyni, W końcu oznajtniła, że pierścień 
zostawi mu, jeśli tylko da jej poświadczenie. Mię- 
sọwicz dat dziewczynie żądane poświadczenie, że 
zatrzymał peścień, lecz do późnego wieczora 
nikt sg mie zgłosił po odbiór, 

—k)— 
Pan yerzy Janowski rze majątek a> 
głowy (pow. Zborowski) p. Alojzemu Bozowskiemu i 
majątek Strutyn (pow. Złoczowski) p. Jerzemu Wikar- 


skiomu i nebył w Mielopol ce b. rycerskie dobra: 
„Święte” w powiccie Mogilnica ira 2070> 
-m 


Maryan Żelechowski 
maszynista kolei państwowy-b. 


Aresztowanie agenta oddziału in- 
formac. D. 0. G. w Stanisławowie. 
Lwów. 2. marca. 


Odnośnie do powyższego artykułu otrzymuje 
my następujące sprostowanie z relęratu prasowe- 
goD.O,Q 

Odnośnie do artykułu p. t.: „Aresztowanie a- 
genta oddziału imtormacyjnego D. O. a. w Stani- 
Sławowie”', zamieszczonego w „Gazecie Wieczor- 
nej“ z dnia 29, lutego br. nr. 5106, Dowództwo O- 
kregu Qeneramego O. II. stwierdza, że rieprawdą 
jest, jakoby aresztowany w tych dniach w Stani- 
sławowie Wiktor Kostiuk by! „agentem biura wy- 
wiadowczego przy Ekspozyturze D. O. Q. w Sta- 
misławowie”, natomiast prawdą test, że Wiktor 
Kostiuk nie by? agentem n'gdy, ami też nie pel- 
ni jakichkolwiek funkcy: urządowych w stanisła- 
wowskiej Ekspozyturze Oddziału informacyjnego 
i wcgólę Żaden organ Oddzialu informacylnego 
nie zawierał z tymże jaklefkolwiex umowy służ- 
bowej, czy to pisemnie, czy ustnie —- przeciwnie 
Ekspozytura (Oddziału informacyjnego w Stani- 
sławowie oddawna obserwowała zachowanie sią 
Wiktora Kostiuka i już w pierwszych dmłach Mite- 
go przedłożyła odpowiędnim czytnrikom wniosek 
na aresztowanie Kostiuka, a zebrany materyal od 
dała komjpctentnemu sądowi, który nadto po 
wpłynięciu prywatnych doniesień zarządził jezo 
aresztowanie. 


„Jan Thullla ppłk. sztab gen. m. p 
szel sztabu D. O. Qenu. 


Rodzina Wiłenko niema nic wspólnego = 
oszustem Maciejem Wilenko. 20704 
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Spe :yaliści-złodzieje od pasow pod kluczem. 
(Korespondencya wlasna „Qazety Wiecz.“). 


Borysław, 29. lutego. |„Galicya" przy ul. Pańskiej w Borysławiit | ©. 

(„7 Brrystaw od dłuższego czasu był wido- |Iroryzowawszy stróżów zabrała 12 metrów pasa, 
wnię nieustannych kradzieży, popeinianych naj- | wartości 6000 koron. Dnia 5. lutego br. skradziono 
częściej woomą porą w warsztatach i fabrykach, |9 metrowy pas, wartości 3.000 komin z Tow. Ake. 
kradzieży o tyle charakterystycznych, że złodzie- |„K. Rinnen“ w Tustanowicach. Mimo prawdziwte 
ie zabiera: tyko pasy Z maszyn, mające genialnego sprytu specy alistów-ziodzieł od pasów, 
bardzo poważną warisé. — Pasy te znikały w jpołicyi państwowej. dzięki energicznem poszuki- 
tajemniczy sposób, by ujrzeć znów śwłatło dzien- |waniom, udało się wkońcu wpaść na trop tej 
ne, ale już jako podeszwy do trzewików albo in- |spółki młodziejskiej. Aresztowamo też niejakiego 
ne produkty ze skóry. Policya państwowa i miej-lBorysławskiego į Pinkusa, którzy we dwóch do 
ska była bezsilną wobec sprytnej i dobrze zorga- spółki urządzali sobie wyprawy po pasy. Posht- 
nizowanej spółki złodziejskiej zdejmującej pasy z|giwali się oni przytem starym zepsutym pistofe- 
maszyn, jak skórki z pomarańczy! Notowam. co- |*em, służącym do terróryzowania tych. którzy 
raz częściej Śmiałe włamania į napady, których Ichcieli przeszkodzić im w „robocie“. Śledetwe 
rezultatem było zawsze zniknięcie pasa maszyno- | wykazało że Borysławski i Pinkus trudnili się nte- 
wego. W ostatnich czasach popeniono kilka kra- |tylko kradzieżą pasów, ale. rówmież wyciągali rę- 
dzieży pasów w pierwszorzednych frmach w Bo-jce i po inne rzeczy. Dotychczas ustałona, że dnia 
rysłaąwiun W nocy z dnia 16. na 17. stycznia wspo- | '7. bm. rozbili vni kłódki w domu Józefą Twaroga. 
mniana spółka złodziejska « stała się do kot'ow- |wiaściciaca sklepu na Wolance, włamali się dy pi- 
hi Towarzystwa Naftowego „Dąbrowa“ w Bory-|wnicy i skradli 100 kg. kawy, wartości 2000 kor. 
sławiu i zdjęła pas z dyhnamomaszyny. d.ugośc. 8|Naichętniel iednal< zaknowali się kradzieżą pa- 
metrów: a wartości 5000 korón. W nocy z 27. najsów, 'wóre następnie „óćwiartówali* i sprzedawali 
128. stycznia taż sama „iirma* zładzie'ska zakra jw kawiikach różnym  iadywiduan. Rewizya, 
dta Się do kotłowni Gal. Akc. Tuw. Naftowegajprzepr wadzowa w vńeszkąniu Borysławskiego i 
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„QAZETA WIECZORNA". 


Pinkusa wykazała, że mieli oni jeszcze spory Za. |czex wojennych. Przeciwnie zdarzyćby się mo- 
pas pokrajamych i niesprzedanych kawałków pa- |gło, że robota cata byłaby chybioną i nie odpo- 
sów. Pasy te — zatrzymali zapewne — na pasek! | wiadałaby celowi. 


Ekonomista. 


Austryackie pożyczki wojenne 
a Folska, * 
Lwów, 2. marca. 


Jakeśmy już powiedzieli chodziło Biuru sta- 
tystycznemu Namiestnictwa tylko o ustalenie su 
my pożyczek wojennych znajdujących się w Tę- 
kach polskich, wobec czego rejestracya ta dla u- 
żytku rządowego, tam gdzie chodziło o ewentual- 
ne przejęcie pożyczek austryackich przez rząd 
polski — jest bez znaczenia. 

Wedle przytoczonej rejestracyi wynosi ogól- 
na suma pożyczek wniennych, posiadanych przez 
obywatel polskich, zamieszkałych w obrębie Qa- 
licyi zachodniej 302,564.116 koron. Na Śląsku Cie- 


Z pomiędzy długów wojennych, które Austrya |szyńskim zarejestrowamo 191,255.392 koron, a w 


zostawiła Swym spadkobieroom w  spuśŚciźnie, 


9-ciu powiatach wschodniej Galicyi, których na- 


wybijają się na pierwsze miejsce pożyczki wojen- | desłany materyał został opracowany: 30,182.182 
ne. [ch suma ngólna wynosi 35.230,000.000 koron. |koron. 


Wobec braku dokiądnej i w catej Polsce przepro- 
wadzonej relestracyj, trudno obecnie ustalić ile z 
tej potężnej sumy. przypada na obywateli pel 
skich. Rejestracya pożyczek wojennych w mpołą- 
czeniu z ostempiowaniem, obligacyi pożyczko- 
wych będzie niebawem musiała być dokonaną sto- 
sownie do postanowień traktatu z Austryq, który 
dotychczas nie jest jeszcze ratyfikowany. Dziś 
możemy tylko w przybliżeniu podać cyfrę poty- 
czek wojennych w m.lskich rękach się znajduja- 
cych, a to na podstawie rejestracyi sporządzonej 
przez Biuro statystyczne Namiestnictwa na za- 
rządzenie b. Polskiej Komisyi likwidącyjnej. Cho- 
dzihu wtedy o spieszne zebranie dat, potrzebnych 
ma kongres pokojowy, a zatem o cyfrowe ujęcie 
pożyczek wojennych bez uwzzlędnienia ewentual- 
nych spos bów ich przejęcia przez rząd polski. 
Daty te zostały, jak to z matury rzeczy wynika, 
szybko zebrane, częściowe przy. pomocy wyka- 
zów banków i instytucyi publicznych, częściowa 
zaś na podstawie szacunku. O dokładności nie by- 
ło mowy. Dopiero w dalszym ciągu tei pracy, 
przeprowadziło Biuro satystyczne Namiestni- 
ctwa rejestracyę w zachodniej Małopolsce ł na 
Śląsku Cieszyńskim, a co się tyczy wschodniej 
połaci b. Galicyi to z powredu inwazyt ukraińskiej, 
praca w tym kierunku doznała ogromnego utrud- 
nienia. Wprawdzie istnieje rozporządzenie Gene- 
ralnego Delegata w sprawie reiestracyi pożyczek 
wojennych i we wschodniej Małopolsce, jednako- 
woż słusznie Biuro statystyczne Namiestniciwa ' 
zwróciło się wpierw do ministerstwa 
chcąc | cznać intenc o TZ 


Na srebrnym ekranie. 


STREFA ŚMIERCI. 


Premiera w kinoteatrze „Kopernik“ 


Lwów, 2. marca. 

Okrzyk wyrywa się popnostu na widok tego 
obrazu w „Koperniku“: niesłychany! przedziwny, 
fenomenalny film! I znów zupełnie coś nowego, 
niebywałego dotąd, inna dziedzina, inne ide: prze- 
wodnie, inny jednem słowem Świat! 

I jak piękny świat, jaki czarowny, jaki groźny 
równocześnie, porywający swą głębią, swą ta- 
jemniczością, rzucający na kolana w podziwie, 
w grozie, w lęku człowieka, rzekomo pana tej zie- 
mi. Bo człowiek ujarzmit tyle sił w naturze, wy- 
driera jej podstępem, siłą i geniuszem swoim tyle 
tajemnic. Ale wobec jednego stoi bezbronny: wo- 
bec Śmierci ziemi, słońca, gwiazd, która to śmierć 
nadejść kiedyś musi! Wibac tej siły jest człowiek 
bezsilny! A może tylko na razie? Może idąc śla- 
dem fantazyi Fiammariona człowiek-geniusz zdoła 
ujarzmić maturę i uczynić ią swoją niewolnicą. 
Może wówczas, gdy kataklizm ja nawiedzi, on. 
człowiek zwycięski unieść się wotrafi na inną 
gwiazdę ł tam dalszy żywot przepędzi w spoko- 
ju? Któż to wie? Któż z dziadków naszych po- 
myślał jż w 1920 roku bot Paryż—Warszawa bę- 
dzie czemś zupełnie naturalnem?, 

Niezwykła famtazya i wiedza podała sobie 
ręce by stworzyć ten przepiękny film, który sta- 
mowi chlubę kinoteatru. Z dziedziny astronomii 
wzięto temat, powiazano z historyą serc ludz- 
kich i stworzono bez przesady arcydzieło. 

Los naszej ziemi tworzy główną osnowę. 

Astronomowie zastanawiali się już dawno, czy 


:swych cbywateli, ponieważ „legaln:= 
ine zostały właściwie tylko dwie ostatnie pożycz- 


Punadto zarejestrowało Biuro statystyczne 
250,000.000 koron przypadających na Lwów i po- 
wiat lwowski. Ze wschodniej Galicyi napływały 
do Biura indywidualne zgłoszenia w łącznej su- 
mie 21,375.075 koron, Razem zarejestnowało Biu- 
ro 545,376.765 koron i ustalilo w drodze szacun- 
kowej, że razem ze wschodnią Galicyą przypad- 
nie na Priske około 1/2 miliarda koron pożyczek 
wojennych. 

Wedle traktatu z Austryą Polska nie fest z0- 
bowiązaną do przejęcia austryackich pożyczek 
wojennych i postąpić może w tej mierze wedle 
własnego uznania. Art. 205 rzeczonego traktatu 
postanawia, że w ciągu dwóch miesięcy po raty- 
fikacyi ostempluja każde pańsiwo pożyczki wo- 
jenne, znajdujące się na jego terytoryum. Pesta- 
nowiemie to zawierą zastrzeżenie, że w rachubę 
wchodzą tylko te pożyczki, które zostały „lagal- 
nie“ emitowane przed 31. paźdz ermika 1918 n ku. 
Taka klasyfikacya pożyczek wojennych pozosta- 
je w sprzeczności z nakazem traktatu, ma mocy 
obligacyi  pożyczkowyah  mosiadąamych przez 
“ emitowa- 


ki I z punktu widzenia innych państw narodow. 
jest zastrzeżenie powyższe bezprzedm otowe, 
gdyż albo dane państwo kierując się motywami 
gosp'"darczymi przejmie od swych obywateli po- 
życzki wojenne a wtedy nie bedzia mogio czynić 
różnicy między pożyczkami emitowanemi w sta- 
Ime „cx lex“ a innemi, aibo zgoła cdmówi przejęcia 


skarbu, ; pożyczek wojennych a wówczas = w się to 
du odnośnie do poży- ; kl 


ten TE zę światów” — jak powiat jeden 
z filozofów — narażony jest na Śmierć. I doszli do 
przekonania, że koniec za miliony lat nastąpić mo- 
że, albo ziemia runie na słońce, albo ciała astralne 
Tuną na nią. Wytworzą się gazy trujące, które 
Straszniej, niż armaty dziesiątkować będą ludność. 
Jakże wspaniale zaczyna się ten dramat! Wioska 
Primor w Prowancyi jest zbiorowiskiem ruin, z 
których wydobywają się trujące gazy. W promie 
niu pięciu kilometrów nikt zbliżyć się do niej nie 
może. Zamknięto do niej dostęp i tylko zdaleka, 
oprowadzając turystów — opowiada przewodnik 
dzieję nieszczęsnej osady ludzkiej, z którą łączy 
się legenda o czarnoksiężniku Sizine. — Tam w 
Primor stał cudny pałac, kryjący w swych mui- 
rach grzeszną miłość opiekuna ku pięknej siero- 
cie Gizelli, aby ją zdobyć nie waha się właściciel 
użyć piekielnego Środka. Ze starych ksiąg dowia- 
duje się o proszku. którego zażycie sprowadza 
chwilowy objed. Gizella kocha siostrzeńca swego 
opiekuna młodego astronoma Jubala. Proszek łe- 
dnak, który wsypał jej opiekun do herbaty działa 
tak, jak opisały Stare księgi. Oczywiście, iż w tym 
stanię daje czymić ze sobą wszystko. 

Astronom, który ujrzał ią raz z tym błędnym 
wyrazem twarzy, sądzi, iż Gizella popadła w obłą- 
kanie. Po pewnym czasie ożenił się z dawną nau- 
czycielką Gizeli osobą uczoną, która go skrycie 
kochała. Lecz dawna miłość w nim ani na chwiłę 
nie zagasła. Na doniesienie Sizine a, którego raz 
wybawił z opresyi, a który za to okazuje się wdzię 
czny, rzucą młody astronom Swą pracównię byle 
ratować ukochaną, W pałacu wszystko właśnie 
przygotowano, by uczcić dzień zaręczyn właści- 
ciela z Gizelłą. Mają właśnie oznaczyć godzinę, w 
której puszczą ognie sztuczne. W tej samej wła- 
Śnie chwili Jubai i Sizine wkradają się do pałacu, 
by porwać Gizellę, Wtem straszny huk rozrywa 


bli 
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aby obywatela uczynić odpowiedzialnym za ła 
że przypadkiem posiada obligacye nm p. trzeciej 
pożyczki a nie siódmej względnie ósmej. 

W przeciwstawienu do Czech i Austryi Poł- 
ska nic posiada na swojem terytorywm znacznych 
bci austryackich pożyczek woiennych. Za ich 
rzejęciem przemawią wiele okoliczności. Prze- 
dewszystkiem wchodzą tu w grę warunki ekono- 
miczne wytworzone przez długoletnią winę w 
Małopolsce, abstrahując już od momentów praw- 
nych, których również z wielu przyczyn  ziekce- 
ważyć się mie godzi. Poza tem uwzględnić należy, 
że wiele instytucyi publicznych o humanitarnym 
charakterze ulokowało swoje fundusze w pożycz- 
xach wojennych, uczynity to również imstytucye, 
«bórych czynność nie jest oblcz wą na zysk. Nie- 
przejęcie pożyczek w posiadaniu takich  iastytu- 
cyi będących uważam z góry za wykluczone, — 
Wywojałoby. to bowiem katastrofe, której skufki 
i tak nasze państwo pomosióby musiało. Wiedzą a 
tem wszyscy, wiedzą „o tem instytucye zarobko- 
we, jak i ludzie wzbogaceni na wojnie! Stąd też 
pochodzi, że sfery te w walce o swoje kapitały 
wysuwają na pierwsze miejsce interesy kas sie- 
rocych tup. zapominając przytem, że tepo rodza- 
ju akcyą, same sobie szkodzą. Nie wiedzą przy- 
tem, że kasy sieroce ułokowały w pożyczkach 
wiejennych zaledwie 30 milionów koron, a fumdu. 
sze innych instytucyi publicznych o charakterze 
humanitarnym względnie tórych czynność nie 
jest obliczoną na zysk w pożyczkacjh ulokowane, 
nie przekroczą zapewne 250 miki nów. 

System  indywidualzacyi, stosowany rzy 
przejmowaniu pożyczek wojennych, a poruszony i 
żywo omawiany w Czecho-Słowacyi nie wchodzi 
dia naszego państwa w rachubę, ponieważ jego 
wadłiwość jest aż nadto widoczna. Stworzyłby on 
pte do wielkich nadużyć, spowodowa:by podsu- 
wanie obligacyi pożyczkowych wśród kategoryi, 
dla których przewidziane by zostało mniej wzglę- 
dne więcej korzystne przejęcie. Ogólne przejęcie 
pożyczek bez względu na tu» w czyich rękach ome 
się znajdują i z jednakową dla wszystkich reduk- 
cyą bądźtę oprocentowania, bądźto kapitału, wy- 
daie się być nejracyonalniejszym sp sobem zała- 
twienia tej kwęstyi. O ilaby zaś miało nastąpić 
odmienne traktowanie poszczególnych  kategoryi 
właścicieli pożyczek, to byluby to jedynie tnoćlii- 
we przez ich podział na dwie grupy. Do pierwszej 
npieżatvby kasy sigge fundusze naukowe i pu- 

; i ' Zynność nie 
<A 


TREWEŁETE, słupy w S TETA AENA sią 


na tle nieba. Wszyscy sądzą, że to „łażerwerk", 
Lecz zbyt prędko okazuje się okrutna prawda. 
Duszące powietrze otacza ich wokoło, jakaś stra- 
Szna sta powala domy, kruszy skały, ogień bły- 
ska, wokoło dym, huk, jakby piskło otwierało się 
na ziemi. Ludzie uciekają gdzieś przed siebie jak 
ogłuszeni, ogłupiali ale nigdzie niema schromznia. 
Cudem Jubel i Gizella wydostaią się po za strefę 
śmierci. Sizilrye ginie, zapisując jeszcze przed 
śmiercią swoje widzenie. Lud sądzi diug! czas, Że 
ta sprawka „tego czarnoksiężnika Siałne'a*. Ale 
dzięki odwadzs badaniom astronoma dowiaduje 
się, iż to meteor spadł na ziemię ì zniszczył wio- 
skę Primor. Sztuką kinematograficzna doszła do 
niesłychanych rezultatów. Rzecz, której nigdzie 
ma żadna scenie nie zdołanoby wystawić, tu zna- 
lazła swól najostateczniejszy wyraz, swoją W>- 
lenie. Przerażający obraz końca Świata, który z je 
tona wydobywa trucizny, przybysz przestworza 
niebieskiego, nrszczący kwitnącą ziernię — został 
tu z oszołamiującą Siłą į prawdą przedstawiony. 
Muzyica ilustruje tę potężną całość. ten huragan 
przyrody 7 niezmierną wprawą. Potęga żywiołu 
została w dramacie tym użyta w ów sposób, który 
przypomina zaćmienie słońca w „Faraonie” Prasa. 
Wrażenie jast tak silne, tak piorunujące, iż widza 
do przytomności przyprowadza dopiero błysk 
lamp elektrycznych oznaczających konec progra- 
mu Znowu jedne niezapomniane chwiłs przeżyte 
w Świecie fantazyj. Całość grana przepysznie przez 
francuskich aktorów, z których na czoło wysuwa- 
ją się role opiakuna i Gizeli. Aktorka kreująca tę 
rolę jest przytem bajecznie piękna. Program uzu. 
pełnają zdięcia z miast francuskich sławnych z 
czasu wojny Światowej, jak n. p. Relms, pozatem 
widzimy słynnych polityków, prezydenta Poipca- 
re, Deschanela, generałów, wojska francuskie i 
angielskie. Nora 
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test obliczona na zysk, zaś do drugiej zaliczonoby 
wszystkich inaych właścicieli pożyczek. Taki spo- 
sób przejęcia pożyczek wciennych nie nasuwałby 
wielkiop trudności w jego wykonaniu i bylby, © 
leby różnicztoowanie właścicieli pożyczek musia- 
ło już nastąpić, majsprawiedliwszym. 

Dr. Henryk Kornreich. 


Kronika „Ekonomisty”. 


FABRYKA PRZETWORÓW TŁUSZCZOWYCH 
W TRZEBINI, SPÓŁKA AKCYJNA. 

W dniu 25. ub. m. odbyło się w Banku Prze- 
mysłowym organizacyjne walne- zgromadzenie 
dkcyonaryuszów powyższej Spółki, która ukon- 
Stytuowaną została jako Towarzystwo akcyjna 
kapitale początkiwym kor. 5,000.000, podzielonych 
na szt, 10.000 akcyi po koron 500. 

Spółka ta wybudowała I urządziła 


fabrykę 


Wyjaśnienia I porad; 
w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi, ul. Sokoła 4. 


NAUKA I WYCHOWANIE 


Kurs kroju i szycia, ranny i popołudniowy. jakoteż kurs 
dekoratywnych robót ręcznych w Szkole zawodowej, 
Piekarska 9. Wpisv eodzienie od 11—1. 2050 


POSADY I PRACA 


Konc. budowniczy poszukuje odpowiedniego zajęcia. — 
Zgłoszenia pod ` „Inżynier 312“, Drohobycz Poste re- 
stante. 20602 


MAJSTER WĘGLOWY 


a kilkoma pomocnikami na stałą JAK zarąx poszuki- 
wani Centrala węgla drzewnego A. JESKE, Poznań, 
ul. Małeckiegu IU. 20685 


Praktykanta biurowego, mającego początki pisania na 
maszynie, przy mie firma Export-Import, Lwów, Trze- 
Sieg M:-ja 5. Zgłoszenia między 4 a 5 pop 20708 


Poszukuię bardzo dobrego ce'sty-sołisty z rutyną or- 
kizstrową. Warunki: młody, elegancki mężczyzna, nie- 
żonaty, musi posiadać czarne ubranie. Gaża według 
umowy. Stały engagement. Oferty pod: „Kapelmistrz” 
Unowski, Złoczów, ul. Kolej wa. 2070 


Dozorca(-czyni) potrzebny. Zgłoszenia między 2 a 4 po 
południu, przy ul. Snopkowskiej 33. 29659 


Maszyny do pisania po najwyższych cenach kupuje 
szkoła pinania na maszynach Henryka Mellera, plac 
Smolki l. 1. 20473 


Papiery stare (akta), kupoje Fabryka Papieru Fujna. — 
Bliższa wiadomość Selcer, ul. Krasickich l. 8, drugie 
piętro. 20538 


Kz=mienica dwufrontowa i dwupiętrowa zaraz do sprzą- 
dania. Wiadomość przy ul. Rycorskiej 21, L p, drzwi 
nr. 10. Polacy mają pierwszeństwo! 20600 


Pianino prawe nowe do sprzedania. Wałowa 2, II. pięe 
tro, od 10—12 w poł. 206 


Folwarczex 4) do 150 morgów z budynkami najchę- 
tniej blizko Lwowa kupię. Oferty i cena pod „G spo- 
darz” do Admin. 069 


Xupuje powieści polskie, francuskie, niemiackio oraz 
księgozbiory „Lektor“ Mikołaja 23 EJ 


D:ządzenie 2 pokoi, jadalni i sypialni w dobrym stanie 
a> gor zejląpi xe Oglądać można ul. Żulińskiego 3 od 
3—5 i 7—9 L p. w zieni. 2071 


Wlila z ogrodem blisko Uniwersytetu do panie 
Adwokaci Tiil, Zgórski, Pańska 4. z 


Q 
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ROZMAJTA 
„Ajax*, mało używany młot sprężynowy, wielkość 2 — 
i poleca „Piłot*, Lwów, Batorego 4. 20171 


Fruncnska rodowita poszukiwana. Zgłoszenia: Głęboka 
L 10, L p, na prawo, 20573 


Lekrr-deatyta Dr. Szymon R-ppaport 


reaktywował swój zakład dentystyczny przy 
ul. Sykstuskiej 17/1. 20652 


chodniki kokosowe, 
20660 


hy 
Ji 


Jadalnie, sypialnie i Inne meble, 
PODA itp. „Dc „Doroteum* å Sapiehy 34, 


CHOROBY leczy specyslista Dr, FRISCA, 


uiicz Wasowa f. di. — Wstrzykiwanie preparatu Nea 
Salversnuu tylko przad poludniem. 19830 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


o |Banku Przemysłuwkigo. 


3 | NAPRAWA DZWONKÓW tp. 


cd Gener. zastępca na Polskę 


z zawiadamia P. T. Odbiorców, że fabryka 


E „GAZETA WIECZORNA", , E Str. 7 


|mydłą i przetworów ubocznych w Trzebini. Fa- 
bryka ta urządzoną jest na początkową produk- 
cyę 500 wagonów zwykłego mydla, oraz 50 wa- 
zgonów mydła toaletowego, kosmetyków i t. d — 
Fabryka może produkcyę swoją w przyszłości 
zwiększyć w trójnasób, Ruch fabryki nozpocznie 
się prawdopodobnie w przeciągu lata br. 

Walne Zgromadzenie przyjęło sprawozdąnie 
Komitetu założycieli do wiadomości i udzieliło to- 
muż Komitetowi absolutoryum. 

Nowa placówka przemysłu powstała z fni- 
cyatywy znanych przemysłowców krakowskich, 
Pp. inż. Jana Rożnowskiego i Bronisława Roże- 
ckiego przy wybitne} pomocy i wspóludziałe 
— Do Rady zawiadow- 


Stanisław Lambert, 
Jan Michalik, 
Władysław Potulice, 
Jan Rożnowski, 
Bronisław Rożedkd, 
dr. Marcin Szarskt. 
Dyrsktorami Spółki inż. Reż 
mow skiego i Rożeckiego. 

Da Komisyj rewizyjnej wybrani pp.: -~ 

prof. Adam Kramarzyński, 

Teofil Przybylski, 

dyr. Rudolf Kosiński, 

dyr. Tadeusz Winiarz, 

dyn Mieczysław Walczak. 

Rada zawiadowcza ukonstytuowała się w na- 
stępstwie, wybierając prezesem Towarzystwa p. 
dyr. Tadeusza Fiippiego, zaś zastępcą p. dr. Ta- 

„densza Bednarskiego. 20684 


wybrano pp.: 


czej weszli tH.: 
Dr. Tadeusz Bednarski, 
dyr. Tadeusz Filippi, 


OGŁOSZENIA 


Oddzial dla ogłoszoń 
otwarty przes eały dzień do godziny 7. wieczarem 


~| 


bez przerwy. 
Padoa sukien damskich „Jolanda“, ul. b „jolanda“, ul. Staszic 8 | ØA S8 GA M CY 7 JANA = 
przyjmija wszelkie roboty, wykonując w krótkim eza- 
sie _sie po cen cenach ach przystępnych. 20709 
|KOLPORTERÓW zakupuje 


do roznoszenia gazet poszukuje się 
natychmiast. 
Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie- 
czornej, Sokoła 4. 


ZWIĄZEK ROLNICZA M 


wc Lwowie, ul. 3-go Maja 16. II p. 20690 


Poszuku e się natychmiast 


koncęsyonowanego po 10 oraz bi:głego ry» 
sownika budowianege do przedsiebiorstwa na pro- 
wincył. — Zgłoszenia | warunki do biura Sokołow- 
sk.ego, Lwów, Jagiellońskn 7,pod „Przedsiębiorstwo“. 


20713 


URZĄDZENIA wodociągowe, gazowe, 
centr lne egrzewanie 


wykonuje starannie 


Motor gazowy 2 PH jest do sprzedania — ulica 8 


3 ga dety miedziane 


oraz ODPADKI MIEDZI, używane m ny elektryezne 
i materyal elektrotechniczny i instalace płaci 5 
ceny inż. Beschloss, SĘ” AR EA 12. 20522 


Warsztat mechaniczny 


ISTLER szybko i tanio 


OSKAR FAS; 


skład LAMP ASSLER 
LWÓW, Sykstuska 29. 20141 


TABLICE lame | M Jane 


wykonnje najtaniej 13587 


rytownik I. Grolcigeier, 
uow, u La 1. 17. 


20679 


A: tur BOLEK, il lyczakowska 1. 


AUGE MOTOROWE | MOTORY 


kupuje, względnie udziela informacyi 
biuro Zjednoczenia Ziemian, ulica Ko- 


CZAPKI "nz" 


wojskowa, Brzędnicze, SIE: 
w ykonuje starannie zaszczytnie znana 


Pracownia JANA WIT TMANNA 


we Lwowie, ul. bu awa JS 4 1. 


awelnę do eaysacaenia masay m 


20671 


posiada na składzie firma 


Rawa Herbata Kakao akao | 


codziennie SKA Bsnsdorf, Suchard 
świeżo palona, i CEYLONSKX i Van Hattea 
„4 po cenach przyst. poleca Główny skład kawy i herbaty 


3 ; Józefa Muthia, l W, Batorego 
E.T. Techn. B uro budowy przemy słow roln. 


Lwów, Brzłjerowzkn 11 

Przesyłam swoje uznanie za AE "1 
szybkiego urządzenia rekonstrukcyi w mej go- 
rzelni w Dołpot wie. 

Jednocześnie zaznaczam, iż jestem bnrdzo 
zadowolony z funkcyonowania aparatu gdpędowega 
ciągłej destylacyi, który spotrzebowuje malo wo. 
dy i pary do odpędu, przepływ zacieru i pędre 
nie najzupełniej normalnie się odbywa, 
o sile 92 do 94 sto.ni Trallesa, 
osiągnąć. 

Wobec tak precyzyjnego funkcyonowania apa. 
ratu śmiało mogę po.ecić aparaty i urządzenia 
wyrobu krajowege przez Buro Techniczne bu. 
dowy gorzelni wzorowo wykonane, 

Władysław Rozwadowski, wł, dóbr. 

Bołpotów, 16 lutego 1920. 


ślanisiaw Buczkowski i Sp. 


bww, al. Zkadorcwskiego l. 11. 


tamad Tow. Ake. Lhryki wag. „w. Hogy” 


w Lublinie 


po pożarze została uruchomiona, W celu 
ułatwienia obsługi, zamówienia z Matu pol- 
ski przyjmn'e firma: 


Bom Hagdlovy | Tęchaiczny „PILOT“ 


półka z © r. por, 


we 44, ulica Bat rego 4. spirytus 


_ 20702 lekko możne 


Poszakaję się natychmiesi 


zdolnego taryfera, władającego językiem po'skim 
i niemieckim dla. większego towarzystwa akcyj- 
nego w pobliżu Bielska. Urzędnicy kolejswi któ- 
rzy w tym dziale byli czynni mają pierwszeństwo, 
Zgłoszenia o dotychczasowem zajęciu i warunki 
przyjęcia pod: 
„Ch'ffre A. G. 5“ 
do biura ogłoszeń we Lwowie, ulica Jagielloń- 
ska |. 7. 22714 


20681 


MAIL] 


| amd A 


(189 M niigi 


Sir. 8 


! BEF WYRÓB KRAJOWY: waj 


NAJPRZEDNIZJSZEJ PRZEDWOJEN. JAKOŚCI 
O E 


W sobotę, dnia 30. marca 1920 


odbędzie się w biurze 


DANKU ZALICZÓÓWKGO we mowie 


(ul. Hetmańska 10) o godz. 5. po południu 


A. Zwyc. Ogólne Zgamadzenie CZłeniÓw 


Banku ZAiCZKOWEĘO 


WE LWOWIE 


stowarzyszenia zarejestrowan. z ogranicz. poręką 
z następującym porządkiem dziennym: 


1. Ain a Dyrekcyi z czynności i rachunków 
za zg, Po 


|= I BISUŁKI TGA 


Spraw. Komisyi rewiz. i wniosek na ndzielenie 
solutoryum z e€zynneści i rach. za r. 1919 
Wniosek Rady nadz. w sprawie rozdziału czy- 
stego zysku, wykazanego w bilansie za r. 1919 
ybór 7 członk. Rady nadz. w miejsce ustępuj. 
5. Wybór Kom. rew. na r. 1920 (§. 48. ust. i stat.) 


6. Wnioski Rady nadz. w sprawie przeistoczenia 
Banku zaliczkowego na towarzystwo akcyjne. 


We Lwowie, dnia 25. lutego 1920 r. 


Rada Nadzorcza Banku Zaliczk. 


we Lwowie 
stow. zarejestr, z ogran. porąką 


Dr. Raz. Czarnik, mp. Dr. Jz. Ekielski, m3. 


sekretarz. prezes. 


Drei 


Zamknięcie rachunków za rok 1919 wyłożone jest 
do przejrzenia dla członków w biurze Banku w godzi- 
nich urzędowych, gdzie również na żądanie członka bę: 
dzie mu udzielony odpis (druk) sprawozdania roczneg», 
zamknięcia rachunków i biłaasu za r. 1919. 

stęp na Ogólne Zgromadzenie dozwolony jest 

tylko członkom, któ.zy wpłacili na rachunek swego u- 

działu kwotę, równającą się najniższemu udziałowi, t. j. 

430 koron ($. 37. statutu) i to za okazaniem karty Er 
t-macyinej. 2 

Uprawnieni d> brania udziału w Zgromadzenin o- 
trzymają karty legityminacyjne pocztą, — ktoby zaś jej 
nie otrzymał, zechce się zgłosić po nią do biura Banku. 


ARAB 


= 


NN 


K AE A, 
FOLWARK wu 


oddalony 3 stacye od Złoczowa, 7 km, od mia- 
sta powiatowego i od stacyi kolejowej, bez bu- 
dynków, ziemi ornej 195 morgów, 10 motgów 
łąk, 2 morgi ogrodu w pierwszorzędnej podol- 
skiej glebie, grunta I. klasy pod korzystnymi wa- 
runkami zaraz do nabycia. Informacyi udziela 
Sp. roln., Lwów, ul. 3- Maja 12, II. schody, mezanin 


ODCISKI, brodawki i skórę zgrubiałą na po- 

deszwach bezpowrotnie i bez bźlu usuwa 

> „RLA WIOL.* 
"Wyrób Farmac. Labor. Pe Kowalski. Dostać 


EJ można w aptece Ettingera i we wszystkich 
składach aptecznych i sptekach. 18224 


Nakiadem „Spółki Skcyjnej wydawniczej”, 
Druke' ~ Spółki drukarskiej „Prasa” ul, Wokołą 4 


„GAZETA WIECZORNA”, 


Rorzystna lokata kapiłału. 


Elektrownia w mieście prowincyonalnem 
mf | w pełnym ruchu, doskonale prosperująca, jest 
| | wraz z siecią miedzianą do nabycia. 
kapitał ćwierć miliona marek. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje inżynier Bru- 
Retoryka 13 


no Gr. w Krakowie. 


piętro. 


PR LO 0. E2ATcz 


ŁUG, FARBKA DO BIELIZNY, PROSZEK DÓ MYCIA 
RĄK i NACZYNIA, jakoteżPASTA DO CZYSZCZENIA 
METALI są najlepszymi światowymi wyrobami. Wszę- 
dzie do nabycia. Biiższych informacyi udziela 20146 
MISSDORFA FABRYKA ARTYKUŁÓW CHAMICZ. 
wa Lwowie, uł. Zielona I. 33. 

FILIE: w Krakowie: Ed. Kamsler, 
trudy 19, w Stenisławow:e1 Galicya, Trybunalska 4, 
w Przemyślu: Goldberg, Moniuszki 7, M. 


Nr. 5110 


OD ROKU 1880 ISTNIEJĄCY 
HANDEL KEABATY 1 KAWY 


EDMUNDA RIEDDA 


WE LWOWIE, UL, RUTOWSEIEGO 3. 


HERBATE pNGIEL 


W NAJPRZEDNIEJSZYCH GATUNKACH. 


Potrzebny 


— drugie 
20530 


p o 


"YE CZEKOLADA 


WYROBU FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY 


Jan EIEĆF'IING MER 
L ów, Rudewskiago 8. 7157 
wszędzie do nabycia. 


| 


M. Statter Ger- 
E. Scheiner, 


Jagiel: Shska 5, w Borysławiu i : W. August, Drohobycka. > WRMPZPETWZEH 


RATUJCIE WŁOSY! 
Psycho = frenolęg SZYLLER- 
SZKOLNIK (auter prac nau- | 
kowych), wszystkim cierpią- | Š 
cym na łnpież i wypadanie 
włesów wysył cenne wska- 
zówki i rady, bezinteresow- 
nie Adresować: Psycho-fren. 
log Szylier-Szkolnik, War- | 
szawa, Piękna 25 cz 
pani 20220 || 


TAPETY 
w największym wyborze. 


DYWANIKI 


ścienne, ztapet. 


CERAPY 2030 |Ę 


iw. na obrusy. 


GERATKI dziecinne 


poleca najtaniej 


Rivales i M rynli | 


__Lwór, Syksruska 18. 


4 Er" ao ROME: 


MD - KROTNI 


gk daje pieniądz | 
ydy a reklamę || 
m Gazecie „Memi 
| „Porannej 


á 


Lwów. d. 20. lutego 1920. 


KONKURS 


na 26 pesad lekarzy państwswych 
IX 15 posad w X klasie rangi 
w Malspolsce. 


Od Kkandycatów jest wymagane: 

1) Obywatelstwo Polsk e; 

2) Doktorat wszech nauk leKarsX iab, 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej; 

3) Przynajmniej dwuletnia praktyka 
zawodowa po ukończeniu studyów; 

4) Świadectwozdrowia wydane przez 
lekarza urzędowego; 

5) Egzamin fizykKacki; 

6) Nieprzekroczony 40 rok życia. 

W razie brazu kandyd tów posiadających powyższe warunki 
mogą za specyalnem zezwoleniem Ministerstwa Zdrowia Pu- 
blicznego, zostać przyjęci do służby także kandydaci bez egza- 
minu fizykackiego, oraz tacy, którzy przekroczyli 4Q0 rok życia, 
szczególnie, jeżeli wykażą, że przez czas dłuższy pracowali w 
innych gałęziach publicznej służby zdrowia, zwłaszcza jako le- 
karze okręgowi i miejscy. 

Do podania należy dołączyć curriculum vitae, oraz oświad- 
czenie, na którą z wymienionych posad kandydat reflektuje, i czy 
w danym razie godzi się na przyjęcie posady w niższej randze, 
a po adto dekl:racyę, że obejmie bezzwłocznie każde wyzna” 
czone mu stanowisko służbowe. 

Podania należy wnosić w terminie do 15. marca 1920 do 
Okręgowego Urzędu Zdrowia we Lwowie. 20681 

Generálny Delegat Rządu: 


Gairicoki wr 


. 80/pr. 


najrozmaitszego, trwałego i wytwor- 
nego, jakoteż luksusowego nadszedł 
wielki transport do magazynu obuwia 


L. T. SKRZYPEK 


o Pasat MIKOLASCHA. 


do | maszyn do SZYCIA 


o:eca 


FABRIZI SLAD LGLE, POŚCZOYZM gi 


JÓZEF GJLDMANN, WARSZAWA, al. o: Al dt 


